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była się taka uroczystość w tym oddziale, który 
wykonuje służbę saperską ciągle w przedniej linii 
od samego początku wojny. Za swą gorliwą i pożyte­
czną pracę otrzymał oddział dotychczas przeszło dwa­
dzieścia różnych odznaczeń za waleczne zachowanie 
sie wobec nieprzyjaciela.

Prócz tego zamieszczamy w dzisiejszym numerze 
epizod z walk lwowskiego pułku — patrol w śnie­
gowych płaszczach.

Śmierć na polu chwały.
Do długiej listy poległych na polu chwały przy­

był znowu ś. p. Józef Żółciński. Urodzony w roku 
1894 w Bochni, gdzie uczęszczał do szkół początko­
wych i średnich, wstąpił jako jednoroczny ochotnik 

do 57 pułku piechoty w Tarnowie, gdzie go zasko­
czyła zawierucha wojenna. Znajdując się od początku 
wojny na polu walki, dosłużył się rangi chorążego, 
a za waleczność odznaczony został srebrnym meda­
lem walecznośai I. klasy. Był w bitwach pod Kra­
śnikiem, Lnblinem, odbył także kampanię karpacką. 
Pędząc wroga z pod Gorlic, został ranny w nogę 
pod Jarosławiem, skąd odwieziono go do szpitala. 
Po wyleczeniu z rany został wysłany wraz z kom­
panią powtórnie na pole walki w Galicyi. Lubiany

przez żołnierzy, był dla nich prawdziwym opieku- W  początkach ofenzywy rosyjskiej, prowadząc 
nem i tak ich do siebie przywiązał, iż każdy gotów kilkakrotnie żołnierzy do szturmu, wychodził szczę 
był za niego życie oddać. ' śliwie z niebezpieczeństw. — Wreszcie dnia 14 go
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w każdym przecież razie Włosi dotąd nie mogą się 
wykazać żadnymi zupełnie sukcesami, chyba, że do 
wawrzynów, mających ozdobić ich sztandary, zali­
czyć zechcą zbombardowanie Gorycyi i pozbawienie 
dachu nad głową tysięcy ludności, przeważnie wło­
skiego pochodzenia, lub obrzucenie bombami spokoj­
nej Lubiany. Z jakiemi trudnościami mają do wal­
czenia nasze wojska w tamtych stronach, wspomi­
naliśmy już w poprzednich numerach i poprzednio 
podaliśmy illustracye przedstawiające uciążliwą pracę 
rozsadzania skał przy budowie rowów strzeleckich 
i podziemnych schronisk. Nie wpływa to bynajmniej 
na obniżenie energi walczącej armi, owszem, w miarę 
mnożących się przeszkód, rośnie zapał walecznych 
naszych zastępów, które nie wątpią, że ich udziałem 
będzie ostateczne zwycięstwo.

Wystąpienie Włoch, które za namową koalicyi 
zerwały nici łączące je z mocarstwami centralnemi, 
miało być odciążeniem dla rosyjskiego frontu, nieT a rc ia  LaglonAw w C h r u n c u la :  Tarcza po uroczystości odsłonięcia.
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czerwca, jako komendant kompanii, prowadząc do 
szturmu swych zuchów, został ugodzony kulą ka­
rabinową w czoło. — Ciężko rannego przywieziono 
do szpitala w Miszkolc na Węgrzech, gdzie prze­
męczywszy się jeszcze kilka dni, zasnął snem wie­
cznym w dniu 25 go czerwca.

Cześć jego pamięci!

Na włoskim froncie.
Ofenzywa austryacka postępuje na południowo- 

zachodnim froncie nieco wolniej, niz poprzednio,


